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W ciągu 19 lat swego istnienia Kom unistyczna P artia  Polski w y­
dawała ponad 300 ty tu łów  czasopism, nie licząc wielkiej ilości b iu le ty ­
nów, jedno dniówek, efemeryd, broszur, druków  ulotnych. Będąc partią, 
nielegalną, K P P  wyzyskiwała wszelkie możliwe form y działalności w y­
dawniczej, zarówno nielegalnej, jak  i legalnej. W pierwszym  okresie 
istnienia Kom itet Centralny, w ykorzystując w arunki względnej jawno­
ści, wydawał do połowy 1919 r. szereg legalnych pism  kom unistycz­
nych: obok „Sztandaru  Socjalizm u“ — „K om unistę“ , organ  K P R P na 
teren ie  Zagłębia Dąbrowskiego, „Praw dę K om unistyczną“ w Lublinie, 
„Przełom “, „Nowiny K rajow e i Zagraniczne“, „Nowe Społeczeństwo“, 
„Kom unę“, „Sztandar K om unizm u“ i inne.

Od 19X11 1918 r. do 18 I 1919 r., a więc na przestrzeni miesiąca, uka­
zywał się „Sztandar Socjalizmu“ — pierwszy oficjalny organ K PR P 
wychodzący jako dziennik.

Pierw szy num er pisma pojawił się na  trzeci dzień po Zjednoczenio­
w ym  Zjeździe SDKPiL i PPS-Lewicy, na  trzeci dzień po powstaniu 
KPRP.

Sprawa organu partii oraz jego nazwy była przedm iotem  dyskusji 
w rozmowach m iędzyparty jnych poprzedzających zjednoczenie. SDKPiL 
sugerowała dla przyszłego pisma partyjnego nazwę „Czerwony Sztan­
dar“, chcąc w  ten  sposób zachować wieloletnie tradycje  poprzedniego 
organu partii. Propozycja ta  została jednak odrzucona.

Ostatecznie nazwa pisma została ustalona już po Zjeździe — obie 
partie  przyjęły  dla swego organu ty tu ł  „Sztandar Socjalizm u“ (w toku 
przedłużających się dyskusji nad ustaleniem  ty tu łu  pisma jeden z jej 
uczestników rzucił żartobliwie p ro jek t nazwania przyszłego o rganu 
„Czerwonym Pisto letem “).

Na oficjalnego redaktora  i wydawcę pisma partia  wysunęła Józefa
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Ciszewskiego, zasłużonego działacza PPS-Lewicy, byłego współredakto­
r a  „Głosu Robotniczego“, posiadającego duże doświadczenie w  pracy 
redakcyjnej. On też reprezentow ał pismo wobec czynników oficjalnych. 
W rzeczywistości całą' p rasą  p a rty jn ą  kierowała i czuwała nad  nią Cen­
tra lna  Redakcja, powołana na I Zjeździe KPRP. W sk ład  C entralnej Re­
dakcji weszły wówczas 4 osoby 1. Wiemy, że byli wśród nich: Adolf 
W arski, W acław Wróblewski, Franciszek Fiedler. Szczegółowego składu 
C entralnej Redakcji nie udało się dotychczas ustalić.

Brak jakichkolwiek m ateriałów  archiw alnych redakcji „Sztandaru 
Socjalizm u“ u trudn ia  znacznie badanie pisma. Do niniejszego1 a rtyku łu  
w ykorzystane zostały, obok pełnego kom pletu pisma, sporadyczne in ­
form acje znajdujące się w zespołach: Prezydium  R ady M inistrów  (Pro­
tokoły za okres I— III 1919 r.), M inisterstwo1 Spraw  W ewnętrznych (Ra­
porty  B iura Wywiadowczego), R aporty  i inform acje w zespole I. J. P a ­
derewskiego· przechowywanych w Archiw um  A kt Nowych, następnie 
nieliczne notatk i w  raportach  W arszawskiego Biura K orespondencyj­
nego, znajdującego się w A rchiw um  Zakładu Historii Partii  przy 
К С  PZPR, pojedyncze relacje  byłych działaczy party jnych  omawianego 
okresu, wreszcie notatki dotyczące likwidacji pisma w gazetach w ar­
szawskich ze stycznia 1919 r. 2

Już w latach następnych korespondencja w ew nątrzparty jna , m a­
teria ły  C entralnej Redakcji i sprawozdania C en tra lnej Techniki K P P  
pozwalają na pełniejsze opracowanie dziejów prasy kom unistycznej.

W pierwszych dniach istnienia K PR P „Sztandar Socjalizm u“ był 
w  zasadzie jedynym  pismem partii. „Grom ada“ —  organ  K P R P „Dla 
ludu pracującego na ro li“ — ukazyw ał się w  rzadkich odstępach czasu. 
Wychodzące od 1 I 1919 r. w  Zagłębiu regionalne pismo „K om unista“ 
(organ K om itetu Okręgowego Zagłębia Dąbrowskiego) ukazywało się 
n ieregularnie. W okresie od 18 I 1919 r. wyszło 5 num erów  „Kom uni­
s ty “. Tak więc „Sztandar Socjalizmu“ skupiał na swoich łam ach całość 
spraw  i problemów, którym i żyła partia, obok problem ów centralnych 
także i te, którym i powinny by się zajmować pisma terenowe, gdyby 
istniały. Ok. 80% zawartości pisma stanow ią a rtyku ły  na tem at Rad.

1 W sprawozdaniu ze Zjazdu, opublikowanym w  nr 1 „Sztandaru Socjalizmu“, 
podano wiadomość o powołaniu 4-osobowej Redakcji Centralnej, bez nazwisk. 
„Sztandar Socjalizmu“, nr 1 z 19 X I I 1918 r., artykuł Zjednoczenie komunistyczne,  
s. 2. Skład Redakcji Centralnej podaję za artykułem F. Ś w i e t l i k o w e j ,  Powsta­
nie KPRP,  „Z pola walki“, kwartalnik poświęcony dziejom ruchu robotniczego, 
nr 4 z 1958 r., s. 60.

2 AAN — zesp. Prezydium Rady Ministrów, sygn. 8/1, teka 5. AAN — zesp. 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, teka nr 3915. AAN — zesp. I. J. Paderew­
skiego, sygn. 100/11, teki 511, 512, 531. AZHP — zesp. Warszawskiego Biura Ko­
respondencyjnego, sygn. 103. AZHP — dział relacji i wspomnień — teki osobowe.
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Delegatów Robotniczych, problem ów walki o władzę. Przez cały czas 
istnienia pisma zagadnienia te są najszerzej trak tow ane na łam ach 
„Sztandaru“.

Pierw szy n u m er „Sztandaru  Socjalizm u“ otw ierał Manifest I Zjazdu: 
Do Proletariatu Polski, W słowach pełnych żaru zwracała się partia  
do mas robotniczych:

„ . . . Jeżeli macie już dość 'wyzysku, nędzy i poniewierki, jeżeli nie 
chcecie w ojny z braćm i waszymi, z bohaterskim i robotnikam i Rosji, 
k tórzy w najstraszliwszych w arunkach, wśród głodu i chłodu, trw ają  
w walce o swoje i nasze wyzwolenie z jarzm a kapitału, jeżeli nie chce­
cie wojny, k tó ra  Polskę i tak  już spustoszoną i zdeptaną jeszcze b a r­
dziej pustoszy i hańbi, jeżeli chcecie położyć kres zbrodniom kapita łu  — 
to stańcie pod sztandarem  Kom unistycznej P artii  Robotniczej Polski“ 3.

Drogę do wyzwolenia p ro le taria tu  Manifest form ułow ał w  zadaniu: 
„Trzeba zdobyć władzę dla Rad Delegatów Robotniczych“ . Przejęcie 
władzy przez RDR było czołowym hasłem  i postulatem  Zjazdu.

K oncentrując się głównie na Radach, jako reprezentacji narodu, 
partia  nie doceniała wówczas możliwości walki parlam entarnej, bojko­
tu jąc  pierwsze wybory. Stanowisko to  znalazło swoje odbicie w  wielu 
artykułach.

„Burżuazja jest siłą — czytam y w artyku le  Strusia polityka  4 — jej 
wpływy polityczne i m ateria lne  są jeszcze nietknięte u nas, gdzie klasa 
robotnicza nie dokonała swojej rewolucji. Sejm, gdyby doszedł do sku t­
ku, mógłby się ty lko  stać narzędziem  tych potęg, wrogich masom lu ­
dowym.

Nie w ybory kontrrew olucyjnej konsty tuan ty  są dzisiaj hasłem, lecz 
organizowanie rewolucji, napełnianie duchem rew olucyjnym  Rad Dele­
gatów Robotniczych, dążenie do objęcia przez nie władzy w k ra ju “.

W ysuwając hasło władzy Rad, K PR P dążyła konsekw entnie do tego, 
aby RDR reprezentow ały ogół robotniczy, jednocząc go tym  sam ym  do 
walki z burżuazją. Zaabsorbowana całkowicie walką o rozwój ruchu  
Rad, wyboram i do nich, K P R P nie widziała nadziei, jaką  m asy wiązały 
z pierwszym  w  Polsce sejm em  powstałym  z powszechnych wyborów.

W alka o jedność Rad nabra ła  szczególnego rozm achu w  W arsza­
wie — ośrodku prom ieniującym  na cały k raj. W w yniku porozum ienia 
między RDR powstałą z in ic ja tyw y SDKPiL oraz PPS-Lew icy a Radą 
utworzoną przez PPS-F rakcję , w grudniu  1918 r. przeprowadzono nowe  
wybory do jednolitej Rady. Pierwsze zebranie wyznaczone zostało n a  
dzień 5 stycznia 1919 r.

3 „Sztandar Socjalizmu“, nr 1 z 19 XII 1918, s. 1.
4 „Sztandar Socjalizmu“, nr 3 z 21 XII 1918, s. 1.
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Rozwój wydarzeń politycznych spowodował, że КС  K P R P zażądał 
poprzez swoich radnych  w Tymczasowym Komitecie W ykonawczym 
RDR niezwłocznego zwołania Rady na dzień 30 XII. Spotkawszy się 
z negatyw nym  stanowiskiem  w  tej sprawie ze s trony  P P S -F rakc ji, 
„Sztandar Socjalizm u“ na swych łamach mobilizował opinię robotniczą 
do poparcia żądania natychm iastowego zwołania Rady. Pomimo starań  
pierwsze posiedzenie warszawskiej RDR odbyło się 5 i 6 stycznia 1919 r. 
„Sztandar Socjalizm u“ z 711819 r. podaje obszerne streszczenie dwu­
dniowych obrad. W posiedzeniu R ady wziął wówczas m.in. udział Adolf 
Warski, k tó ry  stwierdził, że w brew  zapowiedziom rząd n ie  dążył w swej 
działalności do popierania robotników  i chłopów, rozzuchwalając tym  
sam ym  kontrrew olucję  bezkarnością m orderstw  oraz oddając jej fak ­
tyczną usługę przez w ydanie dek re tu  o sądach doraźnych i stanie w y­
jątkowym .

N r 6 (15) „Sztandaru“ z 7 I 1919 r. podaje p ro jek ty  uchwał zgłoszo­
nych przez komunistów, a nie przyjętych na posiedzeniu WRDR. Roz­
poczęcie działalności jednolitej WRDR wprowadziło dyskusję i walkę 
polityczną m iędzy K PR P a P P S -F rakc ją  na to ry  bezpośredniej w ym ia­
ny zdań z RDR. W alka ta znalazła swoje odbicie w licznych polemikach 
zamieszczanych w „Sztandarze“ („Sztandar“ zamieszczał równocześnie 
wiele inform acji z życia Rad w całym kraju).

W spraw ozdaniu de legac ji5 w ysłanej przez RDR do prezesa Rady 
M inistrów — organ  partii inform uje swych czytelników o przyjęciu 
przez p rem iera  Jędrzeja  Moraczewskiego delegacji WRDR, która  przed­
stawiła m u  dwie sprawy: 1) spraw ę budynku dla WRDR i 2) żądanie 
uwolnienia aresztow anych działaczy ruchu  robotniczego'. Kom entując 
tę rozmowę, k tó ra  w p rak tyce  n ie  odniosła żadnego skutku, „Sztandar“ 
stwierdził, że rząd  zlekceważył żądania WRDR, żądania ogółu robotn i­
ków.

Życie Rad Delegatów znalazło również swoje odbicie w krótkich no­
ta tkach  — korespondencjach. Z najdujem y w nich omówienie szerokie­
go w achlarza zagadnień, w  których  podawano do wiadomości liczne 
fak ty  represji wobec ruchu  rewolucyjnego, często n ie  znane ogółowi 
społeczeństwa, przemilczane lub całkowicie zmieniane przez prasę  bu r-  
żuazyjną.

Już w pierwszym  okresie po zjednoczeniu fala represji wzrasta. M a­
ją one form ę jaw ną bądź ukry tą , w yrażają się w  aresztach, rozbijaniu 
lokali robotniczych, aż do m orderstw  włącznie. „Sztandar Socjalizmu“ 
publikuje i p iętnuje  każdą prowokację. I tak  n r  4 z 22 XII 1918 r. p r’zy-

5 Tamże, nr 9(18) z 11 I 1919, s. 1.
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nosi wiadomość o rozbiciu lokalu „Wiedzy Robotniczej“ 6, następne n u ­
m ery  codzienne inform acje o napiętej s y t u a c j i  w Zagłębiu Dąbrow ­
skim — najsilniejszym  ośrodku kom unistycznym , gdzie K P R P ogłosiła 
19 XII s tra jk  powszechny. N r 8 „Sztandaru Socjalizm u“ z 29 XII za­
mieszcza nekrolog działacza zagłębiowskiej RDR, W ładysława Dylonga, 
zamordowanego podczas rozbrajania Czerwonej Gwardii, zbrojnego ra ­
m ienia RDR 1.

W odpowiedzi na tę zbrodnię „Sztandar Socjalizm u“ ogłosił w n u ­
m erze 5 z dnia 24 grudnia  odezwę K om itetu Centralnego partii: A rm a ­
ty  przeciw robotnikom.

28 X I I 1918 r. „Sztandar Socjalizm u“ donosił o nowym  napadzie, tym  
razem  na lokal Związków Zawodowych przy ul. Orlej 12 w  Warszawie. 
W rozbitym  lokalu skonfiskowano pisma komunistyczne, zdemolowano 
meble, a naw et został przedziuraw iony bagnetami po rtre t Karola M ar­
ksa. A rtyku ł Pod bu tem  żołdackim  8 podaje powyższe fakty. A m nożyły 
się one z każdym  dniem. „Sztandar“ 9 z 29 grudnia inform uje o aresz­
tow aniu robotników  za to, że rozlepiali p laka ty  o zwołaniu wiecu na 
P lacu Saskim. Ukoronowaniem wzmagającego się te rro ru  była krw aw a 
m asakra  dem onstracji robotniczej na  P lacu Saskim dnia 29 grudnia, 
w której wg „Sztandaru“ zabito 6 , a raniono ponad 15 osób.

„Sztandar Socjalizm u“ polemizował wówczas z „Robotnikiem “ i p ra ­
s ą  burżuazyjną, usiłującym i przedstawić m asakrę jako „Napad bolsze­
wików na w ojsko“ 10. „Robotnik“ pisał wówczas: „Komuniści łączyli 
z tym  protestem  krw aw e pogróżki i niepoham owane napaści na  wojsko, 
na rząd  ludowy, na  Piłsudskiego“.

P P S  przyłączyła się do nagonki, usprawiedliw iającej m asakrę, gło­
sząc, że komuniści chcieli odbić delegację rosyjskiego Czerwonego 
Krzyża.

W odpowiedzi na to S tanisław  Budzyński, Józef Ciszewski i S tefan 
Królikowski opublikowali na łam ach „Sztandaru Socjalizm u“ 11 oświad­
czenie stw ierdzające, że pochód chciał wyrazić sym patię uwięzionej de­
legacji rosyjskiego Czerwonego Krzyża, a następnie udał się do pałacu 
Namiestnikowskiego, by  zakomunikować p. M oraczewskiemu żądania 
wiecu. Dalej oświadczenie podkreślało, że robotnicy w  żaden sposób nie 
dali powodu do m asakry.

6 Artykuł pt. Pogrom „Wiedzy“ na Pradze.
7 „Sztandar Socjalizmu“, nr 8 z 29 XII 1918, s. 3.
8 Tamże, nr 7 z 28 XII 1918, s. 1.
8 Artykuł Aresztują dalej, nr 8 z 29 XII 1918, s. 1. „Sztandar Socjalizmu", 

nr 7 z 28 XII 1918, s. 1.
10 „Robotnik“, nr 374, 30 X I I 1918.
11 „Sztandar Socjalizmu“, nr 2(11) z 3 I 1919, s. 1.
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W ypadki warszawskie odbiły się echem po całym kraju . Fala rep re- ' 
sji równocześnie niem al objęła wszystkie „niebezpieczne“ tereny.

W prowadzenie przez rząd  stanu  wyjątkowego dekretem  z dnia 2 I 
1919 r. postawiło ruch  rew olucyjny w nowej sytuacji. Zamach s tanu  
Sapiehy, Januszajtisa i Dmowskiego był ty lko  pretekstem , przyśpiesza­
jącym  ogłoszenie przez m inistra  Spraw  W ewnętrznych stanu  w yjątko­
wego, co potwierdził na  konferencji prasowej sam  m in ister T h u g u t t12. 
Komisarzem na  miasto W arszawę i powiat warszawski został m iano­
w any Franciszek Anusz.

Oddzielną jak  gdyby k artę  na łam ach „Sztandaru  Socjalizm u“ zaj­
m uje  spraw a zam ordowania delegacji rosyjskiego Czerwonego Krzyża. 
Delegacja ta, na k tórej czele stał s ta ry  działacz SDKPiL, Bronisław We­
sołowski, przybyła do Polski 19 grudnia 1918 r. pod opieką dyploma­
tyczną przedstawiciela duńskiego w celu pertrak tacji w  spraw ie jeń­
ców i uchodźców. Misja w  dzień po przybyciu, 20 grudnia, została aresz­
towana z rozkazu rządu  Moraczewskiego pod pretekstem  rzekom o po­
tajemnego przybycia do Polski. Od chwili aresztow ania „Sztandar So­
cjalizm u“ prowadził niezm ordow aną walkę o uwolnienie delegacji. N u­
m er 8 „S ztandaru“ z dnia 29 XII na pierwszej stronie  podaje krótki 
życiorys przewodniczącego delegacji Bronisława Wesołowskiego, jedne­
go ze współzałożycieli SDKPiL. Poszczególne num ery  „Sztandaru“ uka­
zały się pod hasłem: „Żądam y bezzwłocznego uwolnienia delegacji ro ­
syjskiego Czerwonego K rzyża“. Na żądanie Bronisława Wesołowskiego 
(przedrukow ano je w  piśmie n r  1 (10) dnia 1 I 1919 r.) min. Wasilewski 
postanow ił delegację radziecką odesłać do granic Rosji.

7 stycznia 1919 r. „Sztandar Socjalizmu“ wydaje dodatek nadzw y­
czajny, w k tórym  donosi o zamordowaniu misji. M ordu dokonano w  nocy 
ze środy na czwartek, z 1 na 2 stycznia. „Znam ienne jest to“ — pod­
kreśla „Sztandar“ —  że „żadnej obław y na rzekom ych »bandytów«, k tó ­
rzy  dokonali zbrodni w  okolicy, nie zrobiono. Rząd m ilczy“ 13.

A rtyku ł Jak zamordowano delegację rosyjskiego Czerwonego K rzyża  
podaje opis zbrodni. Stał się on jednym  z podstaw owych m ateriałów  
komisji śledczej, powołanej przez Radę Ministrów, k tóra  w  w yniku n a ­
cisku opinii publicznej zdecydowała się 11 I 1919 r. wysłać komisję

12 „Kurier Warszawski“, nr 8 z 8 I 1919 (wyd. poranne) w  notatce Min. Spraw. 
Wewn. o stanie wyjątkowym podaje* wypowiedź min. Thugutta: „ . . .  byliśmy zmu­
szeni wprowadzić stan wyjątkowy jako ciężką i przykrą konieczność; zarządzenie 
to miało być zastosowane w  najbliższych dniach, z uwagi jednak na niebezpie­
czeństwo, grożące ze strony całkiem odmiennej od tej, z której przyszedł zamach 
wyżej wzmiankowany, już obecnie musiał być wprowadzony“.

13 Artykuł Nowa potworna zbrodnia, „Sztandar Socjalizmu“, nr 5(14) z 7 1 1919,
s. 1.
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śledczą na  miejsce mordu. W kilka dni później organ  partii p rzedru­
kował relację członka delegacji, tow. Altera, jedynego z uczestników de­
legacji, k tó ry  zdołał się uratować.

Jedno z poczesnych m iejsc wśród artykułów  zamieszczanych w o rga­
nie partii zajm ują inform acje na tem at rozw oju sił rew olucyjnych 
w Niemczech. Głęboka w iara  K P R P w rozwój rew olucji w  Polsce zwią­
zana była z przekonaniem , że zwycięstwo rewolucji proletariackiej 
w Niemczech jest kwestią najbliższego czasu, a zwycięstwo to zadecy­
duje  ostatecznie o powstaniu Polski socjalistycznej.

S tąd  też w każdym  num erze „Sztandaru  Socjalizmu“ czytelnik znaj­
duje a rtykuły , inform ujące go o sy tuacji w Niemczech. M iarą ważności 
problem atyki niemieckiej jest istnienie na łam ach „Sztandaru“ stałego 
działu pt. „W rew olucyjnych Niemczech“. Szereg artyku łów  działu 
dawał wyraz przekonaniu, że Polska będzie pomostem m iędzy rew olu­
cją rosyjską a  niemiecką. Z ocen tych  wynikało zarazem  niedocenianie 
w ew nętrznych sił napędow ych rew olucji w  Polsce. Zwycięstwo w ybor­
cze Scheidemana „Sztandar“ kom entował: „...M ożna być pewnym , że 
i w  Niemczech niedługo potrw a przewaga prawicy, jak  niedługo po­
trw ała  w  Rosji“ 14. N um er 14 „Sztandaru“ przynosi wiadomość o upad­
ku  powstania Spartakusa. Pomimo trudności w o trzym aniu  pełnych 
i wiarogodnych inform acji redak torzy  usiłowali możliwie najszerzej na­
świetlić sy tuację  i zorientować czytelników w istotnym  stanie rzeczy. 
A rtyku ł Pyrrhusow e zwycięstwo 15 zamyka niejako spraw y niemieckie.

Ten sam num er przyniósł na pierwszej stronie  straszną wieść o m or­
derstw ie dokonanym  na  osobie Róży Luksem burg i K arola Liebknechta. 
W ostatn im  num erze „Sztandaru  Socjalizmu“ w a rtyku le  Zbrodnia  
ko n trrew o lu c ji16 czytelnik znajdzie przedrukow any za P A T -e m 17 opis 
zbrodni.

Jednym  z węzłowych problemów, k tórem u „Sztandar Socjalizm u“ 
poświęcał dużo miejsca i k tó ry  był najczęściej na pierwszych stronach 
pisma eksponowany — była spraw a stosunku do rządu. Potęgujący się 
wzrost te r ro ru  wyw ołuje coraz silniejszą opozycję K P R P w stosunku 
do rządu  Moraczewskiego. W szczególnie ostrym  tonie u trzym ane są 
a r tyku ły  po m asakrze dem onstracji na  P lacu Saskim  29 X I I 1918 r. 
i opublikow aniu dekretu  o stanie w yjątkow ym . F ak ty  podawane przez 
prasę K P R P  są zbyt wymowne, by można było nad nim i przejść do 
porządku dziennego. Dlatego też na łamach „Robotnika“ wysuw ane są

u  „Sztandar Socjalizmu“, nr 6 z 27 XII 1918, s. 2.
15 Tamże, nr 14 z 17 I 1919, s. 1.
19 Tamże, nr 15 z 18 I 1919, s. 1.
17 PAT — Polska Agencja Telegraficzna.
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sugestie, że wojsko, k tóre  strzelało do m anifestujących robotników, nie 
podlega władzy cywilnej, a więc rząd  nie może ponosić odpowiedzial­
ności za jego akcje. Potw ierdził tę  tezę prem ier Jędrzej Moraczewski 
w rozmowie z delegacją WRDR.

W artyku le  Fracy a aresztow ania18, ustosunkow ując się do akcji 
wojska, „Sztandar“ stw ierdza: „ . . . Na całym świecie rząd, na  którego 
teren ie  jego w łasne organa wojskowe jawnie sobie z niego kpią, alboi 
łam ie opór generałów i oficerów, albo ustępu je  oznajm iając głośno, że 
nie chce służyć za paraw an  dla cudzych czynów i zbrodni“.

Ocenie rządu i upadkowi rządu  Moraczewskiego poświęcone są dwa 
a rty k u ły  w  ostatn ich  num erach „Sztandaru“. Zmiana rządu  19 i Upadek  
rządu frackiego  20.

„Sztandar Socjalizm u“ zdobył w ciągu stosunkowo krótkiego okresu 
swego istnienia znaczną poczytność. Świadczą o tym  m.in. wiadomości,, 
m ające charak te r korespondencji, chociaż z zasady drukow ane bez pod­
pisu. O bejm ują one 32 miejscowości.

Korespondencje te redakcja umieszczała w różnych działach gazety, 
a więc znajdziem y je i w dziale „Z partii“ , i w  dziale „Z fabryk  i w a r ­
sztatów “. „Z prow incji“ . Om awiały one różne problem y życia i walki 
robotników, oddawały na gorąco życie pa rty jne  w  rozm aitych ośrod­
kach, pokazywały partię  w  jej działaniu. I tak  „Sztandar Socjalizm u“ 
w  n r  1 z 19 I 1918 r. przynosił informacje: 

z Jeziorny — o demonstracji;
z Pruszkow a — o wiecu bezrobotnych robotników i wysuniętych, 

przez nich żądaniach;
z W arszawy — o żądaniach ekonomicznych robotników w fabryce 

gilz i s tra jk u  w fabryce obuwia;
z folw arku Serki (gm. Szymanów, pow. sochaezewski) —  o wyborze 

rady i kom itetu  folwarcznego.
„Sztandar Socjalizmu“ n r  2/11 z 31 1919 r. w  om aw ianych korespon­

dencjach podaje wiadomości:
z Zagłębia — o rozpędzeniu wiecu robotniczego w Czeladzi dnia 

29X11 1918 r.;
z Lublina — o wiecu zorganizowanym przez K PR P 22X111918;
z Radomia — o zebraniu RDR;
z.e Skierniewic — o wiecu we wsi Żelazne;
z W arszawy — o zakończeniu s tra jk u  w firm ach Spiess, Motor, K ar­

piński, Klave itp.

18 „Sztandar Socjalizmu“, nr 9 z 31 XII 1918, s. 2.
13 Tamże, nr 13(22) z 17 I 1919, s. 1.
20 Tamże, nr 14(23) z 17 I 1919, s. 1.
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C harakterystyczną cechą wieców było to·, że najczęściej występowali 
na nich przedstawiciele o'bu partii robotniczych, co powodowało niekiedy 
starcia dwóch istanowisk. Większość notatek stw ierdzała przyjęcie na 
wiecach stanow iska komunistów, ale nie brak i inform acji o· przyjęciu 
rezolucji przedstaw iciela PPS . W korespondencjach b rak  jest w iado­
mości o życiu i działalności najniższych ogniw organizacyjnych K PRP. 
W ynikało to z faktu , że od samego początku swego istnienia K PR P 
w  zasadzie działała w  w arunkach  konspiracyjnych.

Pierw szy organ  K P R P był pismem zajm ującym  się wszystkimi pro­
blemami, jakie nurtow ały  w owych dniach m asy  pracujące Polski. P i­
smo docierało nie tylko do członków partii 21, do robotników, ale w zbu­
dziło zainteresowanie również wśród pewnej części postępowej in te li­
gencji, szczególnie w Warszawie. Pismo o treści tak  politycznej, nasy­
conej częstokroć polemikami, redagowane było jednak w sposób do­
stępny dla każdego czytelnika.

Organ partii — to głos partii. „Sztandar Socjalizmu“ był odbiciem 
polityki partii. Inform ow ał o całości zagadnień, którym i żyła partia, 
spełniał rolę organizacyjną i propagandową. Reprezentując najbardziej 
świadome i postępowe dążenia k lasy  robotniczej, w ysuw ając program  
walki — był on zarazem odbiciem błędów taktycznych, w ypływ ających 
z niezrozumienia przez partię  przeżywanego wówczas etapu, głównie 
w odniesieniu do kwestii narodow ej i chłopskiej. K P R P  sądziła, że zbli­
żająca się światowa rew olucja socjalistyczna zniesie ucisk narodowy, 
zlikwiduje granice, stw orzy pod kierownictw em  międzynarodowego 
pro le taria tu  wielką rodzinę narodów  socjalistycznych, nie wysuwała 
więc ani hasła niepodległości, an i hasła praw a narodów  uciskanych do 
samookreślenia. Dzisiejszego czytelnika razić może ostry, bezwzględny, 
niekiedy naw et sekciarski ton artykułów , zwłaszcza w stosunku do 
przeciwników politycznych.

Oprócz samego· pisma, pojedynczych inform acji w  Protokołach Rady 
Ministrów, krótkich no ta tek  w  raportach  W arszawskiego Biura K ore­
spondencyjnego i nielicznych relacji — nie zachowało się nic, co by po­
mogło odtworzyć nam  pracę redakcji, zidentyfikować au torów  a r ty k u ­
łów (z zasady nie były  podpisywane). Pod nielicznymi artyku łam i wi­
dnieją pseudonimy. W iemy jedno· — że partia, doceniając wagę i znacze­
nie pisma, wypowiadała się w nim  przez swoje najlepsze pióra, że o r ­

21 Trudno jest podać pełne dane liczbowe dotyczące ilości członków KPRP 
w  pierwszych miesiącach istnienia partii. W lutym 1919 tylko organizacje partyjne 
Zagłębia Dąbrowskiego, Warszawy, Łodzi, Częstochowy z okolicami liczyły ponad 
5500 członków.
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gan ten  tworzyli rasowi publicyści pa rty jn i z W erą Kostrzewą, Adolfem 
W arskim, M aksym ilianem  Horwitzem-W ałeckim, Wacławem W róblew­
skim, H enrykiem  Stein-K am ieńskim  (Domskim) na czele. Pisywali obok 
nich: Franciszek Fiedler, S tefan Królikowski, H enryk  Purm an , sek re­
tarz  W arszawskiej Rady Delegatów (od niego też pochodzi praw dopo­
dobnie szereg a rtykułów  z życia Rad).

Ostatni n u m er „Sztandaru  Socjalizm u“ ukazał się z datą 18 stycznia 
1919 roku. Zawieszenie pisma poprzedzone było szeregiem  akcji i de­
kretów, k tó re  cały ruch  kom unistyczny faktycznie usuw ały  w  pod­
ziemie.

2 stycznia 1919 roku Wydany został dekret o stan ie  w yjątkow ym  
oraz dekret przyw racający niektóre punk ty  carskiego kodeksu karnego 
z 1903 r. 22 7 stycznia wprowadzony został s tan  w yjątkow y w W ar­
szawie i powiecie warszawskim  —  jednocześnie wydano dekret o uży­
ciu wojska w  w ypadkach wyjątkow ych 23. W prowadzone zostały sądy 
doraźne. Pod kierownictw em  min. T hugutta  zostały opracowane, a na­
stępnie przy ję te  przez rząd przepisy prasowe, nie wprowadzone w życie 
przez rząd Moraczewskiego, p rzy ję te  natom iast bez żadnych zmian przez 
rząd Paderewskiego. P rasa  burżuazyjna s tara ła  się za wszelką cenę 
przekonać opinię publiczną o rzekom ym  przygotow yw aniu przez kom u­
nistów p rz e w ro tu 24. 16 stycznia upadł rząd Moraczewskiego — do w ła­
dzy dochodzi rząd  Paderewskiego, k tó ry  bez skrupułów  wziął się ener­
gicznie do· walki z komunizmem.

17 stycznia 1919 r. —  na pierwszym  posiedzeniu nowego rządu — 
spraw y prasowe s tanęły  na porządku dziennym  obrad.

Wypowiedź min. spraw  wew nętrznych Wojciechowskiego· (przejął 
on tekę MSW po S. Thugucie, będącym wyrazicielem o wiele bardziej 
liberalnych poglądów) w tych zagadnieniach wg protokołu brzmiała:

,, . . . zwraca p. M inister Spraw  W ewnętrznych uwagę na konieczność 
podjęcia walki z anarchią i bolszewizmem i zaprowadzenie uporządko­
wanej adm inistracji. . . .  W szczególności uważa p. M inister już obecnie 
za konieczne zmienić dek re t o s tan ie  w yją tkow ym  w  tym  duchu, iżby 
Ministrowi Spraw  W ewnętrznych przysługiwało prawo zawieszania 
pism, nadużyw ających wolności prasy. Odpowiedni wniosek przedsta­
wiony będzie Radzie M inistrów w dniu następnym “ 25.

22 „Dziennik Urzędowy MSW“ z 10 I 1919, par. 16.
23 „Dziennik Urzędowy MSW“ z 7 I 1919, par. 4.
24 „Kurier Poranny“ z 18 I 1919 r. w  korespondencji datowanej 14 I 1919 poda­

wał: „W dniu dzisiejszym ma garnizon warszawski nadzwyczaj ostre pogotow ie. . .  
poufnie otrzymano wiadomość, że przygotowuje się coś ze strony bolszewików“.

25 AAN, Protokoły Prezydium Rady Ministrów, sygn. 8/1, t, 5, k. 235, par. 6.
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Stanowisko min. Wojciechowskiego wypływało z tego, że przepisy 
o stanie w yjątkow ym  staw iały  jako w arunek  konieczny do zawiesze­
nia pism a stw ierdzenie, że zagraża ono bezpieczeństwu publicznemu. 
Obawiano się więc, że dotychczasowe przepisy nie dadzą m u w ysta r­
czających upraw nień. Min. Wojciechowski analizując przepisy na po­
siedzeniu rządu doszedł jednak do wniosku, że w ynikające  z nich 
upraw nienia  są dostateczne. ’ Dlatego też na posiedzeniu rządu  w dniu 
18 stycznia 1919 r. wycofał swój wniosek o zmianie dek re tu  o stanie 
wyjątkow ym . „Zapowiedział tylko, że zamierza zawiesić za an ty rządo­
we stanowisko· pismo· »Sztandar Socjalizmu«“ 26.

W przeddzień zawieszenia „S ztandar“ pisał:

„ . . . rozpoczną się rządy  jaw nej kontrrew olucji, k tórej za arsenał 
posłużą stan  w yjątkow y i sądy doraźne, wprowadzone przez haniebnej 
pamięci gabinet Moraczewskiego. Jedyną spuścizną, k tó rą  pozostawia 
rząd fracki, jest pętla  zarzucona na  szyję klasie robotniczej.

Robotnicy, towarzysze. Zewrzyjm y bardziej szeregi“ 27.

Przew idyw ania te okazały się trafne. M inister Wojciechowski dzia­
łał szybko.

Na posiedzeniu rządu 18 stycznia 1919 roku wydane zostało kom i­
sarzowi nadzw yczajnem u Franciszkowi Anuszowi zarządzenie zawiesze­
nia „Sztandaru“.

Tego samego dnia o· godz. 20.30 do d rukarn i przy ul. Szpitalnej przy­
był oddział wojska i policji pod dowództwem oficera żandarm erii, któ­
ry  dokonał ak tu  zawieszenia „Sztandaru  Socjalizm u“ 28, nie dopuszcza­
jąc do wydania kolejnego num eru  16/25 i rozrzucając przygotowany 
do d ruku  skład. P raw ie równocześnie oddział w ojska wkroczył do k lu ­
bu im. Rechniewskiego przy ul. Świętokrzyskiej 13 29, gdzie mieściła 
się redakcja  i adm inistracja pisma, aresztując tam  szereg o só b 30.

Cała akcja miała zadać kom unistom  potężny cios, gdyż równocze­
śnie dokonano napadu  na inne lokale robotnicze, m.in. na  lokal Dziel-

26 Tamże, k. 238.
27 Artykuł Upadek rządu frackiego, „Sztandar Socjalizmu“, nr 14(23) z 17 I 

1919, s. 1.
28 Zawieszenie organu komunistów,  „Nowa Reforma“ z 20 I 1919 r. AAN — 

Agencja Lozańska, Archiwum Prasowe. Pudło 98.
29 Klub Robotniczy im. Tadeusza Rechniewskiego przy ul. Świętokrzyskiej 

W Warszawie został złożony 2 9 IX 1916 r. przez działaczy PPS-Lewicy. W skład 
zarządu wchodzili: J. Ciszewski, Z. Balicki, T. Orlik, Poliński, Cz. Grosserowa 
i inni.

20 „Nowa Reforma“ z 2 0 1 1919 („Robotnik“, nr 30(407) z 2 0 1 1919 r. podaje, 
że aresztowano wówczas m.in. Stefana Królikowskiego, Dąbrowskiego, Pakulskiego 
i Czesławę Grosserową).
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nicy Jerozolim skiej (Pańska 110), K lub Robotniczy na  Woli, lokal po 
redakcji „Naszej T rybuny“ p rzy  ul. Żelaznej. Akcja przeprowadzona 
przez żandarm erię w  nocy z 18 na 19 I objęła 50 lokali, podejrzanych 
o związek z działalnością kom unistyczną. O szerokim zakresie tej akcji 
mówi najlepiej Raport Sytuacy jny  Dowództwa Żandarm erii z dnia 
19 I 1919 r., którego fragm en ty  przytaczam y:

„Na sku tek  zarządzenia Nadzwyczajnego Komisarza dla stoł. m. W ar­
szawy i pow. warszawskiego przeprowadzono w  nocy  z dn. 18 1 na  191 
1919 r. rewizje w  rozm aitych stow arzyszeniach kom unistów  i u  osób 
podejrzanych o agitację przeciwrząciową celem przeprowadzenia kon­
fiskaty niepraw nie posiadanej broni i pism oraz broszur agitacyjnych
0 treści przeciw Rządowi skierowanej. . . .  W związku zaś ze spraw ą: 
Św iętokrzyska 13 „Sztandar Socjalizm u“, przeprowadzono następujące 
rewizje dodatkowe po zaaprobowaniu decyzji w tym  k ierunku  ze strony  
Nadzwyczajnego Komisarza dla m iasta W arszawy i pow. warszawskiego.
. .  . Rewizji wyżej wym ienionych dokonano w 50 wypadkach po kilka 
równocześnie.

S tan  personelu:
Oficerów żandarm erii —  12
Oddział konny żand. — 16
Kom isarzy i podkomisarzy Milicji Miejskiej — 18
M ilicjantów — 600
Podoficerów — 35
Urzędników Policji krym inalnej i kom unal­

nej — 20

3 kom panie piechoty
z 2 karabinam i m aszynowym i — 290

W rezultacie aresztowano 94 podejrzanych, m. in. wielu znanych, 
notorycznych podżegaczy i ag ita torów  przeciwrządowych, u  k tórych  
znaleziono poważny m ateria ł obciążający w  postaci periodycznych pism
1 wydawnictw, druków  oraz korespondencji o treści agitacyjnej 
i przeciwrządowej. Broni znaleziono [!] w  bardzo znikomej ilości“ 31.

C harakterystyczna jest tu  końcowa wzm ianka o broni, tym  bardziej 
że codzienne raporty  Biura Wywiadowczego Min. Spraw  W ew nętrz­
nych  system atycznie donosiły o gromadzeniu przez kom unistów  dużych 
ilości broni i przygotowyw aniu rzekomego zamachu. W sposób w y ­
olbrzym iony i przejaskraw iony informowała w  następnych dniach

31 AAN, zesp. I. J. Paderewskiego, sygn. 100/11, teka 511.
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0 akcji prasa burżuazyjna i chociaż dane te nie zawsze były zgodne 
z praw dą, niem niej oddaw ały w pewnym  stopniu atmosferę, panującą 
w  owych dniach w Warszawie.

K rytyczna i o wiele realniejsza ocena akcji znalazła swój w yraz już 
po 2 dniach w  raporcie n r  63 Biura Wywiadowczego z 2111919 г., 
w  k tó rym  czytamy:

„Ostatnie zarządzenia władz zaskoczyły sfery  kom unistyczne. Jed n ak ­
że doskonale zorganizowana służba wywiadowcza naszych bolszewików
1 zaopatrzona w kolosalne kapita ły  w  ciągu k ilku godzin potrafiła  za­
wiadomić wszystkich praw ie kierowników tego· ruchu, k tórzy na  razie 
zdołali się ukryć. Że jednak o stłum ieniu ruchu  bolszewickiego dotąd 
m owy być nie może, dopóki m enerzy nie będą internowani, przeto n a ­
leży uczynić najw iększe wysiłki, aby  wyśledzić ich kryjów ki. Zaznaczyć 
jednak  należy, że pomimo aresztow ania około 100 osób, przeważnie 
pionków omawianego ruchu, propaganda bolszewicka ani na chwilę nie 
ustaje. Zmieniono jedynie system, przenosząc całą robotę pod zie­
mię . . .  “ ę

y_i·

Oczywiście wzm ianka o „kolosalnych kap ita łach“ w ydaje się co n a j­
mniej nieścisła.

Zamknięcie „Sztandaru  Socjalizm u“ wywołało oburzenie wśród n a j­
bardziej uświadomionej części pro letaria tu . Spotkał się on z potępie­
niem, jako zamach na swobody demokratyczne.

Rada Delegatów Robotniczych Zagłębia Dąbrowskiego zaprotesto­
wała na posiedzeniu przeciwko dokonanemu gwałtowi, żądając odwoła­
nia zakazu w ydaw ania pisma. P ro test Rady odnotowany został w  rap o r­
tach W arszawskiego Biura K orespondencyjnego32. Treść jego brzmiała:

„ . . .  RDR ZD najuroczyściej p ro testu je  przeciwko gwałtowi dokona­
nem u nad  »Sztandarem  Socjalizmu«.

W zawieszeniu tego pisma i w  związku z tym  dokonanych rew izjach 
i aresztach, RDR ZD upa tru je  świadomie wym ierzony przez kontr* 
rewolucję cios, m ający  na celu osłabić i zdezorganizować gotujący się 
do ostatecznej w alki p ro le taria t polski.

Rada Delegatów Robotniczych Zagłębia Dąbrowskiego, zapowiadając 
bezwzględną w alkę przeciwko wszelkim represjom  i gwałtom, żąda 
odwołania zakazu wydaw ania pisma »Sztandar Socjalizmu« oraz uwol­
nienia wszystkich aresztow anych w k ra ju  . . . “

Robotnicy piekarń  warszawskich, w yrażając swój protest, postano­

32 AZHP, zesp. 103, Warszawskie Biuro Korespondencyjne. Raport z dnia 1 II  
1919 r., s. 6.
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wili rozpocząć s tra jk  33. Zaprotestowali przedstawiciele Związku M eta­
lowców 34. Nawet wśród zwolenników rządu decyzja ta  nie spotkała się 
z pełną aprobatą.

Raport WBK z 20 I 1919 r. podaje, że: „W szystkie represje  stoso­
wane dziś przez władze w  stosunku do kom unistów  i w ogóle do ruchu  
robotniczego {zamknięcie »Sztandaru Socjalizmu«, aresztowania) p rzy ­
sparzają kom unistom  zwolenników“.

Znalazły się głosy w prasie burżuazyjnej, k tó re  na spraw ę likwidacji 
„Sztandaru“ reagow ały inaczej. „K urier W ieczorny“ n r  17 z 20 I 1919 r. 
uważa, że zamknięcie „Sztandaru Socjalizm u“ jest błędem. Zdaniem 
„Przeglądu“ każde stronnictw o powinno mieć prawo w wolnej Rzeczy­
pospolitej do wypowiadania swoich poglądów. Można karać za poważne 
wykroczenia, niem niej pismo powinno wychodzić. —  Tak więc pierwsze 
dwa dni istnienia rządu Paderewskiego zapisały się haniebnie, likw idu­
jąc to, co było orężem  w ałki o postęp i wolność.

W trudnych  i bogatych w wydarzenia dniach na przełomie lat 1918—  
1919 „Sztandar Socjalizm u“ odegrał doniosłą rolę, kształtu jąc świado­
mość pro le taria tu  i inteligencji, a także wpływając na krystalizowanie 
się opinii publicznej i postaw y politycznej społeczeństwa.

W pew nym  sensie jako kontynuacja  „Sztandaru“ pom yślany był —■ 
redagow any bardzo podobnie zarówno od strony  m erytorycznej, jak  
i technicznej — tygodnik „Przełom “ wychodzący od 9 II do 27 II 1919 r., 
a następnie pismo o charakterze inform acyjnym : „Nowiny K rajow e 
i Zagraniczne“ (od 15 V do 24 VI). P e łne  funkcje o rganu K om itetu Cen­
tralnego przejm uje jednak dopiero „Czerwony S ztandar“, wychodzący 
już w  w arunkach  całkowitej nielegalności od 1 X 1919 do V 1938 r.

Pomimo swego krótkiego istnienia zajm uje „Sztandar Socjalizm u“ 
w historii czasopiśmiennictwa polskiego trw ałe  i zaszczytne miejsce.

#  *

„Sztandar Socjalizm u“ ukazyw ał się jako pismo codzienne. P ierw szy 
num er pisma wyszedł 19 XII 1918 r. W roku 1918 wyszło 9 num erów  
pisma, w styczniu 1919 r. dalsze 15.

W ydane 24 egzemplarze „Sztandaru  Socjalizm u“ o formacie 
30,5 X 43 cm posiadały po 4 strony  objętości oprócz num eru  5(14)

33 AAN, Biuro Wywiadowcze MSW. Raport nr 63 z 21 I 1921 r.
84 Tamże.
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z dnia 7 I 1919 r., k tó ry  wyszedł jako dodatek nadzwyczajny i zawie­
ra ł  2 strony.

1918 1919
Nr 1 — 19 XII Nr 1(10) — 1 I

-  2 — 20 „· „ 2(11) — 3 „
„ 3 — 21 „ „ 3(12) - 5 „
» 4 —■ 22 „ „ 4(13) - 5 „
„ 5 — 24 „ „ 5(14) - 7 „
„ 6 — 27 „ „ 6(15) — 9 „
» ? — 28 „ „ 7(16) — 9 „
» 8 — 29 „ „ 8(17) — H  „
„ 9 — 31 „ „ 9(18) — 11 „

„ 10(19) -  12 „
„ 11(20) — 14 „
„ 12(21) — 15 „
„ 13(22) — 17 „
„ 14(23) — 17 „
„ 15(24) — 18 „

Pełny  ty tu ł brzm iał: „Sztandar Socjalizm u“ w podtytule: „Organ 
Kom unistycznej P a rtii  Robotniczej Polski (Zjednoczone SDKPiL i Le­
wica PPS). Wychodzi co dzień z ra n a “ .

Od num eru  2 pod w inietą drukow ano hasło: „Proletariusze w szyst­
kich k rajów  łączcie s ię“. Pod ty tu ł ten  i hasło zachowano bez zmian do 
końca istnienia pisma.

Pod winietą umieszczano ponadto hasła wynikające z wydarzeń 
chwili, jak  np. „Żądam y bezzwłocznego uwolnienia aresztowanych 
tow arzyszy“, „Żądam y uwolnienia delegacji rosyjskiego Czerwonego 
K rzyża“, lub hasła inform acyjne, np. „Sądy doraźne Rządu Ludowego“, 
„Zamordowanie L iebknechta i Róży Luksem burg“ .

Czołowe m iejsce w  „Sztandarze Socjalizm u“ zajmowała problem a­
tyka  polityczna. Na stronie pierwszej pisma zamieszczone były  a rtyku ły  
om aw iające najw ażniejsze wydarzenia polityczne w k ra ju  i ruchu  robot­
niczym. Strona 2 i 3 oprócz stałych działów zawierała odcinek powie­
ściowy, listy  do redakcji, felietony, wiersze. Na stronie 4 obok stałych 
działów, jak  „Ruch zawodowy“, „Z fabryk  i w arszta tów “, „Ruch na 
wsi“, „Telegram y“, zamieszczano zawiadomienia o zebraniach, odczy­
tach, wiecach i ogłoszenia.

Do· stałych działów pisma zaliczyć należy:
Z dnia (inform acje bieżące z życia politycznego kraju , przedruki 

z p rasy  krajowej, kom entarze, wiadomości o· sytuacji w ruchu robot­
niczym),

Za granicą,
W rew olucyjnych Niemczech,
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Z Partii,
Rady Delegatów Robotniczych,
Z m iasta (obok krótkich  notatek  w dziale tym  podawano rep e r tu a r  

tea tra lny  i operowy, rzadko recenzje),
Z prowincji,
Ruch zawodowy,
Z fab ryk  i warsztatów,
Telegramy,
Listy do redakcji,
Zawiadomi enia,
Nekrologi,
Ogłoszenia.
Na stronie 2 drukowana była w odcinkach powieść V. Blasco-Ibanez: 

W yrok  śmierci.
Pięciokrotnie zamieszczone zostały wiersze o charakterze rew olu­

cyjnym , sześciokrotnie ukazują się a rtyku ły  typu  felietonu: m.in. S ta­
nisław  Bilski jako „Stabilis“ jest autorem  felietonu Ongi i dziś w  n r  3 
z 1918 r. K ryptonim  P. W-ski podpisuje felieton W  nowej odrodzonej 
Polsce (uwagi entuzjasty)  w  n r  10(19) z 1919 r., prawdopodobnie W ar- 
ski. Dwukrotnie, w  pierwszych num erach  pisma, w  rub ryce  „Z m iasta“ 
pojaw iły się krótkie recenzje teatra lne.

Redakcja i adm inistracja pisma mieściły się w W arszawie w Klubie 
im. T. Reehniewskiego, p rzy  ul. Świętokrzyskiej 13 na I piętrze. Oddział 
adm inistracji istn iał także w  Łodzi przy ul. Pustej 3.

„Sztandar Socjalizmu“ drukow any był w  D rukarn i Polskiej (Strasze- 
wiczów) p rzy  ul. Szpitalnej 12. Z tej sam ej d rukarn i wychodził wów­
czas również liberalny  „K urier Polski“ i inne pisma postępowe (sam 
zresztą Straszewicz zajmował się też dziennikarstwem).

Poza okładką pierwszego num eru  z M anifestem  K P R P  — na całą 
szpaltę —  we wszystkich innych num erach zaćhowany był system  
czteroszpaltowy. Pismo nie posiadało ilustrac ji ani ozdobnych winiet — 
pod każdym  względem dominowała prostota i przejrzystość.

W rubryce  ogłoszeń pojaw iały się system atycznie in sera ty  dwóch 
kabaretów  artystyczno-literackich : „Sfinksa“ i „Czarnego K ota“, poza 
tym  jednak dział ten  był bardzo szczupły.

Koszt wydaw ania pisma nie jest mi znany. Pismo finansowane było 
przez K P R P  i, jak  przypom ina sobie s ta ry  działacz party jny , Zygm unt 
Okręt, partia  w  tym  okresie była w  stanie w  sposób stosunkowo po­
kaźny zasilać redakcję pisma.

T rudno jest podać dokładne dane o nakładzie pisma. I znów muszę 
sięgnąć do relacji. S tarzy działacze partii, pam iętający  pismo z tego 
okresu, tw ierdzą, że posiadało ono nakład  co najm niej 30 000 egzem-
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piarzy. „Sztandar“ odbijano w drukarn i Straszewiczów na maszynie 
rotacyjnej, wypuszczającej jednorazowo 35—40 000 egz. Tak więc w y­
daje się, że liczba nakładu „Sztandaru“ nieco· ponad 30 000 — jest realna. 
W ydawanie pisma o· tak  dużym, na owe czasy masowym nakładzie było 
dla partii w ielkim  wysiłkiem, wym agającym  sprężystej organizacji.

Odbiorcą „Sztandaru“ 'byli przede wszystkim członkowie K PRP, ale 
na tym  nie zam ykał się k rąg  czytelników. Pismo trafiało  także do nie 
zorganizowanej części klasy robotniczej i, jak już wspominałam, docie­
rało· do pew nych kręgów inteligencji warszawskiej·. T ery toria ln ie  — do 
ziem objętych głównie zasięgiem b. Królestwa Polskiego. Poprzez O krę­
gowe K om itety K P R P i kolporterów  dostawało się do terenowych 
organizacji party jnych .

W W arszawie istn iały  3 hurtow e punk ty  sprzedaży „Sztandaru  So­
cjalizm u“ : przy ul. Wspólnej 4, M arszałkowskiej 119 i Chłodnej 41. Na 
terenie W arszawy pewna część nakładu sprzedawana była w  kioskach 
i przez roznosicieli gazet.

O ryginalne pojedyncze num ery  pisma zachowały się do dziś w  sze­
regu bibliotek polskich. 20 oryginalnych num erów  oraz 4 fotokopie b ra ­
kujących num erów  (a więc pełny komplet) znajdują  się w  bibliotece 
Zakładu Historii Partii  p rzy  КС PZPR w Warszawie.


